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Odroczenie sesji sejmu o 30 dni.
PR ZE D  ODROCZENIEM  

PO SIED ZEN IA -
W A RSZA W A , 5. 11._ (wł.) 

Mimo, że dzisiejsze posiedzenie 
sejmu rozpocząć się miało o 
godz. 12 w południe, jnż o godz. 
10 rano  w sejm ie było gwarno i 
śród posłów widoczne było znacz 
ne podniecenie.

„PO ZW O LI PA N , ŻE ZA M K N Ę 
OKNO".

O godz. 11 rano  p rzyby ł do 
sejm u p rem jer Switalski, który 
natychm iast udał się do m arszał
ka Daszyńskiego.

Rozmowa trw a ła  k ilk a  m i
n u t i niepozbaw iona b y ła  momen 
tów  charak terystycznych .

M arszałek D aszyński: „ Jak -
żesz zdrowie p. p rem jera  po cho 
ro b ie l"

P rem jer Św italsk i: „D zięku
ję, dość dobrze".

M arszałek D aszyński: „P o
zwoli pan, że zam knę okno".

P rem je r Św italski: „Przyw io 
Złem dekret p. p rezydenta Rze
czypospolitej o odroczeniu sesji 
sejmowej o 30 dni".

M arszałek D aszyński: „W ięc 
nie rozw iązanie?".

P rem jer Św italsk i: „Nie, o-
droczenie".

N astępnie p. p rem jer udał się 
do p. m arszałka senatu , k tórem u 
w ręczył identyczne pismo prezy
den ta  R zplitej.
.W RAŻENIE W K U LU A R A C H .

W ieść o odroczeniu sesji sej
mowej na podstaw ie 25 a rty k u łu  
konsty tuc ji w yw ołała w śród po
słów  opozycji ogólną konsterna- 
eję.

Poniew aż było wiadomem , że 
kierow nik m in iste rjum  skarbu , 
p. M atuszew ski przygotow ał na 
dzisiejsze posiedzenie obszerne 
przem ówienie, przeto zarządze
nie odroczenia sesji uw ażane jest 
za krok pow zięty w ostatn iej 
chwili-

W  kołach poselskich B. B. 
wiadom ość tę p rzyjęto  z uzna
niem , odroczenie sesji bowiem 
przyczyni się do uspokojenia opi- 
n ji w kra ju .

U CHW A ŁA  P  P . S.
P. P . S. po przedyskutow a

n iu  wiadomości o decyzji p rezy
denta powzięła uchw ałę, że odro
czenie sesji sejm owej jest uchy
laniem  się kierow ników  pomajo-

wego system u rządzenia od od
powiedzialności i kontro li pub li
cznej.

K lub  p a rlam en ta rn y  P . P . S. 
w yraża uznanie dla m arszałka 
D aszyńskiego i poraź w tó ry  odda 
je się do dyspozycji C. K . W .
OBRADY K LU B U  NARODO

W EGO.
Podobną uchw ałę powziął 

k lub  narodow y, zaznaczając, że 
praw idłow ość p rac  sejm u jest 
podstaw ą ładu  i porządku w pań  
stwie.

K LU B  B. B.
Ogólne zainteresow anie bu

dzą obrady klubu B. B- i daw nej 
frak c ji rew olucyjnej.

O brady te wszakże trzym ane 
są  w tajem nicy .

CZY NO W E W YBORY?
Sensację budzi lansow ana po 

ku lu arach  wiadomość, że s tro n 
nictw a ludowe w idzą w odrocze
n iu  sesji zapowiedź rozw iązania 
sejm u i sposobią się do now ych 
wyborów.

W  najbliższych dniach pow stać 
ma techniczne zblokowanie

trzech stronnictw : P ia s ta , W y
zwolenia i S tronn ictw a Chłop
skiego oraz powzięte zostaną kro  
ki co do wspólnej „przyszłej" ak 
cji w yborczej.

N adm ienić należy, że odroczę 
nie sesji w edług konsty tucji n a 
stąp ić może raz ty lko  i potem  
sejm  obradow ać m a bez przerw y 
lub też następu je  rozw iązanie 
izby.

ODROCZENIE S E S JI
A  BU DŻET PA Ń STW A .
P race  izby nad budżetem  pań 

stw a po zw ołaniu sesji sejmowej 
muszą iść w szybkiem  tempie, 
sejm owi bowiem pozostaje 3 mie 
siące na  przedyskutow anie bud
żetu.

Okres ta k i jest dostateczny, 
bu.dżęt jednak wówczas m usi być 
p rzy ję ty  w edług przedłożenia rzą 
dowegó.

W  razie odmowy —  następu  
je rozpisanie nowych wy/borów.

PO PŁO CH  W ŚRÓD P . POSŁÓW  
N A  W ID O K  SZW OLEŻERÓW .

U licą W iejską, gdzie jak  w ia
domo znajduje się sejm , w godzi-

Włochy gotują się  do wojny
z Jugosławią.

Najsilniejsze państwo bałkańskie ma być rozparcelowane"
BERLIN, o. U. Pisma berlin 

skie podają z Białogrodu alarmu
jące wiadomości o planie przygo
towań włoskich do wojny z Jugo
sławią. W wyniku wojny tej na 
gruzach Jugosławji utrwalona ma 
być hegemonia faszyzmu.

Plan ataku włoskiego przewidu
je złamanie nieulramości austriac
kiej w Karyntji i Styrji w ce'u urno 
żiiwienia armii włoskiej zaatakowa
nia granicy jugosławiańskiej od 
strony północnej na jej słabszym 
i najniebezpieczniejszym froncie.

Włochy zawarły z Albanią tajny 
pakt wojskowy, przewidujący, że na 
wypadek wojny Albanja będzie po 
łudniową bazą operacyjną ekspe
dycji włoskiej. Armja albańska pod 
porządkowana została włoskiemu 
dowództwu i współdziałać ma w 
wojnie z Włochami przeciw Jugo
sławii.

Podobny tajny pakt wojenny is t
nieje również między włochami i 
węgrami.

Węgry zaatakować mają Jugo
sławię od północy wszelkiemi roz- 
porządzalnemi siłami i w nagrodę 
otrzymają północne obszary Jugo
sławii.

Mussolini nawiazał również kon

takt z chorwackimi i Czarnogór 
skimi emigrantami oraz macedoń
skim komitetem rewolucyjnym. O- 
biecał on chorwatcm utworzenie 
samodzielnego państwa, obejmują
cego starą Chorwację, część Sla- 
wonji oraz zachodnią część Bośni. 
Na tronie chorwackim osadzony 
będzie włoski książę. Mussolini 
obiecał również Chorwatom za p o 
pieranie jego kampanji miasto 
Piekę.

Slawonję zaanektują Włochy i 
dadzą jei autonomję, natomiast Dal
macja będzie bezpośrednio przy
łączona do Włoch

Królestwo Czarnogóry ma bvć 
restytuowane w granicach przed
wojennych pod panowaniem mało
letniego Michała Petrowicza Niegu- 
sza, "siostrzeńca ostatniego króla 
czarnogórskiego Mikity 1.

Z Macedonii powstanie sam o
dzielne państwo, albo też przyłą
czona będzie do Bułgarii, o ile ta 
ostatnia przyjmie warunki Musso- 
ilniego w dziedzinie gospodarczej.

W ten sposób Serbja, otoczona 
ze wszystkich stron przez wasalów 
włoskich, podporządkuje się bez
warunkowo wszystkim żądaniom 
Mussoliniego.

nach południow ych przejechał 
szwadon szwoleżerów.

W idok dziarskich żołnierzy 
w yw ołał w sejm ie w śród posłów 
zgoła nieoczekiwane kom entarze 
i popłoch.

Poczęła się szerzyć pogłoska, 
że gm ąch sejm u otoczył pułk  
szwoleżerów i n astąp ią  aresztow a 
n ia  posłów.

Po pew nym  czasie okazało 
się, że był to szw adron z eskorty  
honorow ej am basadora ang iel
skiego, k tó ry  dziś złożył p- p re 
zydentow i R zplitej lis ty  uwierzy 
teln iające.

„STA N  O B LĘŻ EN IA "
W  S E JM IE .

M arszałek D aszyński rozpla
katow ać kazał nowe zarządzenia 
w yjątkow e, obow iązujące od dziś 
w gm achu sejm u.

Oto niektóre z nich:
W ku luarach  sejm ow ych mo

g ą  przebyw ać w yłącznie posło
wie i senatorow ie, m inistrow ie, 
podsekretarze s tan u  oraz urzęd
nicy b iu ra  sejm u.

P rzybyw ający  na  te ren  sej
m u obow iązani są pozostaw iać w 
szatn i zwierzchnie okrycia, laski, 
parasole i t. p. Osobom uzbrojo
nym  w stęp z b ronią , zarówno bia 
łą  jak  palną, n a  ga lerję  jest 
w zbroniony.

Goście i in teresanci, p rzyby
w ający  do panów  posłów, m ają  
praw o w stępu w yłącznie do po
czekalni w domu posłów i senate 
rów.

N a żądanie funkcjonarjuszy 
m arszałka  sejm u każdy obywatel 
przebyw ający  na terenie sejm u 
obow iązany jest w ylegitym ow ać 
się ze swego p raw a przebyw ania 
w sejmie.

Zarządzeniem  m arszałka sej
m u, udzielone praw o w stępu na 
teren  sejm u, może być w każdej 
chw ili cofnięte.

Zarządzenia te w prow adzają 
paw dziw y „stan  w ojenny" w 
gm achu sejmowym.

PRÓ BY  D EM O N STRA CY J.
W  godzinach wieczorowych 

w dzielnicach robotniczych sto
licy odbyły się próby  dem onstra- 
cyj, zorganizow ane przez P P S . i 
Bund.

Grom adzących się dem on
stran tów  rozpraszała  policja, od
prow adzając szereg osób do ko
m isaria tu .
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145 m ą c z e n n M w  uciekło
- ka torgi  so lo^ leokle i .  _

Umoioty w pośc gu za zbiegami.
RYGA, 4. 11 W nocy 22 paź

dziernika zbiegło z wysp Sołowiec- 
kich 145 więźniów. Zbiegli oni z 
robót leśnych w rejonie kolei mur
mańskiej. Około 40 osobom udało 
sR przekroczyć granicę Finiandji.

Uiiekin'erzy podzielili się na 10 
grup, klóre ruszyły lasami i tundra
mi w stronę granicy tinlandzkiej.

Ci, którzy przvbyli już do Fin- 
lardii, wędrowali 7 do 10 dni, kilka 
grup ukrywa się jeszcze wśród 
lasów.

Jak oświadczają przybyli do Fin 
lmidji zbiegowie, między uciekmie- 
rami znajduje się 7 księży katolic
kich, 16 duchownych prawosła
wnych, 5 byłych oficerów świty car 
skiej, jeden były gubernator, kilku
nastu włościan i 14 kobiet, dwie z 
nich z dziećmi.

Władze sowieckie wysłały za 
nimi w pościg kilka oddziałów 
wojskowych z Leningradu, poza 
tern wzmocniono posieiunki na gra 
nicv finlandzkiej. Wysłano również 
samoloty, klóre mają strzec lasów 
nadgranicznych i w razre spostrze
żenia uciekinierów ostrzeliwać ich z 
karabinów maszynowych,

Rada naczelna rzemiosła polskiego
Ma co  i komu potrzebna.

data śmierci.
Sąd najwyższy w Warszawie pod 

przewodnictwem sędziego dr. E. 
St. Rappaporta, rozważał sprawę 
braci: 28-letniego Stanisława J a 
błońskiego i 21-letniego Bronisława 
Jabłońskiego (mieszkańcy Majdan 
Tuczapskich), skazanych wyrokiem 
sądu apelacyjnego w Lublinie: Sta 
nisław Jabłoński na karę śmierci 
przez powieszenie, zaś Bronisław 
Jabłoński na 12 lat ciężkiego wię
zienia za zamordowanie w bestjal 
ski sposób małżonków Adamczuków 
oraz ich wychowanka 13-letniego 
Bednarczuka i spalenie ich domu 
w celu zatarcia śladów swej zbrod 
ni z chęci zysku.

Sąd najwyższy oddalił skargę 
kasacyjną oskarżonych, wobec cze 
go wyrok stał się prawomocny.

Wyrok w stosunku do Stanisła
wa Jabłońskiego, o ile p. prezydent 
nie ułaskawi skazańca, będzie nie
zwłocznie wykonany.

Okradziono Wojciecha Kossaka
WARSZAWA, 5.11. Jakiś nicpoń 

bez czci i wiary wtargnął w War
szaw U do pokoju nr. 101 w hotelu 
»Brśslol« i okradł mistrza Wojciecha 
Kossaka.

Wielki artysta stwierdził brak 
złotego zegarka, przyborów do go
lenia, dwu spinek złotych, sześciu 
krawatów oraz krzyża komandor 
skiego »Polonja Restitute*.

tSak w i^elcsiiky
dzienniki żąćzlą  zaległej 

p renum era ty .
Jest rzeczą ryzykowną w Meksy 

ku pozostać dłużnym dziennikowi 
za anonse lub prenumeratę. Gdy 
dłużnik taki, pomimo upomnienia, 
nie uiści należytości, ukazuje się w 
dzienniku taka notatka: „Senor 5 . 
X. zechce pofatygować się do nasze 
go biura i wyrównać swój dług“.

Gdy i to nie pomaga, zamieszcza 
dziennik fotografję dłużnika z pod 
pisem. „Ta bezczelna fizjonomja na 
leży do skończonego łotra, który 
nie pomnąc, jaką krzywdę wyrzą
dza dziennikarstwu i literaturze,nie 
chce w żaden dobry sposób uiścić 
zaległej marnej kwoty za prenume 
tę. Prawdopodobnie przykra ta afe 
ra zakończy się połamaniem kości 
nieuczciwego człowieka przez na
szych urzędników administracyj
nych".

W czorajsza „G azeta W arszaw 
ska4 ‘ donosi:

„Po k ilku letn ich  pracach i róż 
nych starciach , sprawTa pow oła
n ia  do życia rad y  naczelnej rze
m iosła polskiego wchodzi na  dro 
gę szybkiej realizacji. Pow ołana 
przed rokiem  specjalna kom isja 
sta tu tow a u sta liła  już zasady 
p ro jek tu  s ta tu tu  i jest nadzieja, 
że sam a rad a  pow stanie jeszcze w 
roku  bieżącym.

Będzie ona społeczną reprezen 
ta n tk ą  rzem iosła polskiego, gdyż 
urzędową rep rezen tac ją  są: izby, 
cechy i związki cechów, k tó rym  
niewolno należeć do żadnych or- 
ganizacyj poza izbami.

N aczelna rad a  rzem iosła pol
skiego składać się będzie z 45 o- 
sób, m ianow icie: przedstaw icieli 
cen tralnych  organizacyj rzemieśl 
niczych w szystkich dzielnic P o l
ski,przedsta.wicieli naukow ych in 
sty tucy j spółdzielczych i wycho
wawczych rzem iosła. Zam ierzo
ne jest utw orzenie specjalnego 
b iu ra  fachowego i szeregu kom i
sy j fachow ych przy  radzie4 £.

Tyle „G azeta W arszaw ska44.
Pozw olim y sobie tu ta j zapy

tać, co w łaściw ie m a robić owa 
„ rad a44. M am y przecież izby rze
mieślnicze, k tó re  zajm ować się 
będą w szechstronnie spraw am i 
rzem iosła polskiego, jego potrze
bam i, szkołam i zawodowemi itp-

M am y cechy, k tó re  już nie 
pow rócą do daw nej ospałości, 
gdy  zajm owano się w nich ty lko 
urządzaniem  obchodów św. pa tro  
nów i zbieraniem  pieniędzy za 
wyzwoliny czeladzi i w ypisyw a
nie na  m ajstrów .

„G azeta W arsz.44 nazyw a izby 
i cechy rzem ieślnicze „urzędow ą 
reprezen tac ją44 rzem iosła. Ładne 
pojęcie o celach i zadaniach izb 
i cechów!

Oczywiście pow stanie izb u- 
niezależniło rzemiosło polskie od 
endecji, k tó ra  g ra jąc  na  uczu
ciach re lig ijnych  i p a trio tycz
nych rzem ieślnika polskiego, za
przęgała  go w razie potrzeby do 
fu ry  p a rty jn e j i kazała  m u w y
ciągać z ognia kasz tany  dla m a
tadorów  endeckich.

Dziś rzem ieślnik rozum ie już, 
że po lityka  z robieniem  butów  
nie m a nic wspólnego i że w in sty  
tucjach  tak ich , jak  cechy, ezy 
izby rzem ieślnicze m iejsca dla po 
lity k i niem a.

Zaczyna się więc „bu jan ie44 
rzem ieślnika polskiego od poczet 
ku. U kazuje m u się jakąś „radę 
naczelną4' i zapew nia się, że ona 
będzie „społeczną rep rezen tan t
k ą 44 rzem iosła polskiego.

Rzem ieślnik polski, m ając swo 
je insty tucje  zawodowe, izby i 
cechy, nie potrzebuje się oddzie
lać od reszty  społeczeństwa i za
m ykać w jak ichś ciasnych k la t
kach ezy podw órkach. Może on 
być członkiem tak ie j in sty tuc ji 
społecznej, jak a  mu. do gustu  
przypada, je ś l i  zaś chce się zaj
mować po lityką, to może w stą
pić do jak iej chce p a rtji , naw et 
do endeckiej.

Ale endecja jest innego zda
n ia: jej się zdaje, że rzem ieślnik 
m usi być endekiem, a  odsunięta 
od w pływów w izbach rzem ieślni 
czych, tw orzy „radę naczelną 
rzem iosła44, by  stam tąd  w ydawać 
hasła  i nakazy, m ogące ty lko 
szkodzić rzem iosłu.

Rozum iem y, że tonąca ende
cja  chw yta się w szystkich środ 
ków, by  u trzym ać się jeszcze na  
pow ierzchni życia. Ale zarówno 
rzemiosło, jak  i kupiectwo pol
skie wie już z doświadczenia, co 
znaczy opieka endecka. P rze 
cież dziesiątki la t  m atadorzy  en
decji wodzili za nos rzemiosło i

kupiectw o polskie —  a w ynik? 
Staczanie się s tan u  trzeciego w 
przepaść coraz większą. T dopie
ro, gdy  rzem ieślnik i kupiec pol
ski zaczął m yśleć sam odzielnie, 
gdy  wyzwolił się z niew oli ende
ckiej —  położenie rzem iosła i kn  
piectw a zaczęło się popraw iać i 
—  da Bóg —  w krótce dzięki „u- 

grzędowym  reprezentacjom 44, czy
li izbom rzem ieślniczym  i p rze
m ysłowo-handlowym , kupiec i 
rzem ieślnik polski znajdzie w ła
ściwą drogę d la  osiągnięcia do
b roby tu  i podniesienia hand lu  i 
rzem iosła polskiego.

'  (y)

Pielęgnowanie zębów, Jako nakaz
hi neny socfalnei.

Związany z kongresem dentysty
cznym w Rzymie wspaniały dar mi- 
Ijona dolarów, ofiarowanych Musso 
liniemu przez przemysłowca ame- 
kańskiego Eastmana na ufundowa
nie we Włoszech wielkiego instytu 
tu  stomatologicznego (Leczenie cho 
rób jamy ustnej) oraz zapobiegania 
chorobom i psuciu się zębów u dzie 
ci i rodosłych, zwróciły ponownie 
baczną uwagę higienistów na nie
zmiernie ważną tę dziedzinę zdro
wia społecznego.

Walka z próchnicą^ zębów, upo
śledzającą trawienie i tembardziej 
szkodliwą dla zdrowia dotknięte] 
nią jednostki, w im wcześniejszym 
występuje wieku, była zawsze zada 
niem pojmujących szerzej swoją ro 
lę lekarzy-dentystów. Kongresy 
dentystyczne i stomatologiczne mają 
na c elu obrazowanie dokonanych w 
krajach kulturalnych postępów w 
tej dziedzinie i opracowanie dalsze] 
w tym kierunku linji postępowa
nia.

Na tem polega rzetelna ich dzia 
łalność i owocność. Obecny kongres 
rzymski będzie mógł sobie przypi
sać zasługę poważnego pchnięcia 
sprawy naprzód profesor Corradi, 
zajmujący katedrę stomatologji w 
uniwersytecie parmeńskim, w 
szczegółowym referacie zdał sprawę 
z dotychczasowego przebiegu i ’ o- 
becnego stanu „walki z próchnicą 
zębów44, przedstawiając zarazem w 
szeregu tablic graficznych zasadni 
cze szkody, jakie choroba ta powoda 
je nietylko ze stanowiska zdrowia 
jednostki, ale także higjeny i go
spodarki socjalnej. Profesor Corra
di w konkluzji swojego odczytu nie 
zawahał się postawić szkodliwości 
zaniedbywania racjonalnej walki 
z próchnicą zębów narówni z szko
dliwością, spowodowaną zaniedba
niem wytężonej walki z alkoholiz
mem.

W sprawie najbardziej interesu 
jącej ogół i lekarzy w sprawie

środków zapobiegawczych położył 
profesor najmociuejszy nacisk na 
utrzymywanie w bezwzględnej ezy 
slości jamy ustnej, przyczem wska
zał na przykład Stanów Zjednoczo 
nych, gdzie wobec ̂ wielkiego roz
powszechnienia próchnicy zębów — 
wprowadzona została obecnie w 
szkołach, zaczynając od elementar
nych, propaganda na rzecz odpowie 
dniego utrzymywania w czystości 
jamy ustnej, rozdawane są darmo 
szczoteczki do zębów i środki de
zynfekujące i zorganizowane stałe 
wizyty lekarzy dentystów, badają
cych płukaniu ust przez dziatwę 
oraz sanitarjuszek, dopilnowują
cych płukania ust przez_ dziatwę 
szkolną po każdem jedzeniu i kie
rujących ją,- w razie zauważonych 
nieprawidłowości, do specjalisty.

Do zadań profilaktyki w tej 
dziedzinie należy również dbałość o 
dostarczenie dzieciom pokarmów 
stałych, obfitujących w witaminy, 
co zresztą dotyczy nietylko dzieci, 
ale i kobiet w okresie ciąży.

Na podstawie przedstawionych 
przez siebie danych opracował Cor 
radi nader szczegółowo, „Projekt 
profilaktyki społecznej w walce z 
próchnicą44, obejmujący cały szereg 
zabiegów, usystematyzowanych w 
zależności od wieku dziecka, zatem 
profilaktyki przedurodzeniowej (o- 
pieka nad ciężarną i odpowiednie 
jej żywienie) profilaktyka okresu 
niemowlęctwa, dentystyczna opieka 
szkolna i pozaszkolna,(na kolonjach 
letnich, w kolegjach, sierocińcach i 
tp.) propaganda higjeny zęlów _ po
śród rodzin robotniczych, po wsiach 
i w osiedlach proletarjackich.

Oczywiście głównym _ rozsadni- 
kiem celowo prowadzonej walki tej 
w Europie będzie ufundowany dzię 
ki amerykańskiemu darowi instytut 

. w Rzymie, za którym pójdą niewąt 
pliwie odpowiednie organizacje w. 
innych państwach.

R. O.

Kino

„Wawel"
w Sieicu

obok kościoła  
Tei. 7-65.

D Z 1 S !  U W A G A !  DZl?J
„Bohaterka wielkiej woj

(M iłość w p o ż o d z e  wojennej)
W r o l i  g łów ne ,•: J U L I A  F A Y E ,  K E N N E T H  T H O M S O N
N a d o r o g r a m :  TygednSX Film UW V N a d o r o o r a m :

Nadprogram! . .
Dalsze gościnne występy ulu uerców publiczności pp. c m  Muszo, 
W}. Gawlikowskiego, Sr. Now ńskiego l Dolores. Nowa Rew.etka

początek seansów w dni powszednie: i  — d, U 8 ttt6020, 8^  q 
niedziele i święta: I — 3, II — 5. III — 7, IV—9.

Oiy jesteś członkiem L 0. P. P.?
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Nr. £ 9 0

Listopaa

k r o n i k a .
k a l e n d a r z y k .

Dziś: Elżbiety 
iutro: Nikandra 
Wschód słońca: 6.50
Zachód » 16.11

R A D I O .
W A K S Z A W A.

jro d a , 6 lis to p a d a .'
1156. S y g n a ł czasu  z u ^ . ‘

Serw." A stronom ., h e jn a ł  z W ieży  M a n .
«• K rak . . , r

12.05. K o n c e rt p ły t g ra m o f.
13.10. K om . m e teo r.
15.00. K om . g o sp o d arczy .
15.20. P rz e g lą d  p o li ty k i m iĘ dzyna-

flrej za  w rz es ień  i p a ź d z ie rn ik .
19.10. K om . h a rc e rs k ie . _
16.15. P r o g r a m  d la  dziec i szk o ln y ch : 

.W ę d ró w k a  po k r a in ie  W schodzącego  
S łońca". , ..12 05. K o n c e rt płyt g ram o fo n .

17.15. ..W  m ły n a c h  p a p ie rn ic z y c h  
Owern.i l“.

17.45. K o n c e rt.
18 45. R ozm aito śc i.

1910. S k rz y n k a  pocz tow a ro ln ic za ,
.10 G ie łd a  ro ln icza .
19.25. M u z y k a  z p ły t ( g ram o f.
19.40. ..R a d jo k ro n ik a “.
19.58. S y g n a ł czasu  z W a rsz . O db.

A stro n o m . , . ,
22.00. Z apow iedź p ro g ra m u  n a  az ien

ia s te p n y .  u
20.15. P e lje to n  p t. ..K siąże m a la rz y
17.45. K o n ce rt. , .
21.10. B a jk a  p t. „W ilk  i le g o  sm a -

22.10. P e l je to n  p t. „ B ia ły  k a c y k  E- 
d u a rd o “.

22.35 ..O s ta tn ia  f a la  .
22.35. Kom . fP. A. T.).
23.00. M u zy k a .

K A T O W I C E .
firoda , 6 lis to p a d a .

11.53. S y g n a ł czasu  z W a rsz ._ o raz  
h e jn a ł  z W ieży  M a rj.  w  K ra k o w ie .

12.05. K o n c e r t z p ły t  g rm o f.
16.00. K ora. P o l. Zw. Z r z. Gosp. W o j. 

Ś ląsk ieg o .
16.15. W ie lk a  n o w in a  z K ra k o w a .
16.45. K o n c e r t z p ły t  g ram o f.
17.45. K o n c e rt pop. z W arsz .
18.45. R o zm aito śc i.
19.10. K om . I )y r .  i  K o le i P a ń s tw .^  
19.20. Z p o d ró ży  po  S k a n d y n a w ii .
19.45. K om . sp o r t.
19.58. S y g n a ł cz asu  z W a rsz .
20.00. K om . Zw. M ł. P o l.
20.30. K o n ce rt.
22.10. P e lje to n  z W arsz . o raz  zapo 

w iedź p ro g ra m u  n a  d z ień  n a s t.  w  jez. 
f ra n c .

22.35. K om . P A T .
23.00. S k rz y n k a  pocztow a.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel" »Bohaterka wiel 

kiej woiny«.

Z Kieic.
(k) Sprawa budowy baraków.

N iezw y k le  piekącą jest obecnie spra 
wa budowy baraków przez miasto 
'dla ludzi, pozbawionych na zimę 
dachu nad głową wskutek eksmisji 
z walących się domów.

Sprawa ta była przedmiotem 
dyskusji na ostatniem posiedzeniu 
rady, rezultatem której było odesła 
nie jej do komisji i upoważnienie 
magistratu do wszczęcia starań o 
pożyczkę na budowę baraków.

Jak się dowiadujemy, miasto 
wszczęło już odpowiednie kroki. W 
tych dniach magistrat zwrócił się z 
prośbą do urzędu wojewódzkiego o 
pomoc w uzyskaniu na dogodnych 
warunkach pożyczki długotermino
wej w wysokości 30.000.

Jak województwo ustosunkuje 
się do tej prośby, narazie niewia
domo. Należy się jednakże spodzie 
wać, że sprawa ta zostanie pomyśl
nie załatwiona.

Miasto plac pod budowę posiada 
% chwilą więc uzyskania pożyczki 
te^zpocznie się natychmiast w przy 
«p4*vSZ9nym tempie budowa baraków 
itśk, że przypuszczalnie w końcu li
stopada, a najdalej w pierwszych 
Sukach grudnia b. r. kilkanaście ro- 
iłzin mogłoby już w nich zamiesz
kać.

K I E P U R A  w RADJOi
C i ?  masz już odbiornik ?

Przełom w życiu komitetu
floty narodowej.

Pragniemy niniejszem za po
średnictwem prasy podzielić się ze 
społeczeństwem wiadomością o na
der ważnym, bodajże przełomo
wym momencie w życiu komitetu 
flotv narodowej.

W dniu 2 listopada komisja, 
delegowana do Francji, dokonała 
kupna nowego statku szkolnego dla 
marynarki handlowej. Podkreślamy, 
że cały ciężar kupna oraz kosztów, 
związanych z odpowiedniem przygo 
towaniem statku dla szkoły, wziął 
na swe barki komitet obchodu 19- 
lecia niepodległości (wojewódzki ko 
mitet floty narodowej w Toruniu), 
zaeiągając narazie pewne zobowdąsa 
nia pieniężne u komitetu centralne 
go.

Statek ten nosie będzie nazwę 
„Pomorze". Jako statek szkolny — 
pływając po całym świecie, dawać 
będzie jednocześnie świadectwm te
go, że ludność owego rzekomo spor 
nego korytarza jest w nierozerwal
nym związku z państwem pol
ski em, a widoczną oznaką tego słu
żyć będzie statek, kupiony dla pań
stwa za ofiarne grosze pomorzan.

Statek pójdzie narazie do_stocz 
ni celem dokonania przeróbek i przy

stosowania go do potrzeb szkoły. 
Dodajemy, że statek ten jest typu ża 
glowo-mptorowego, trójmasztowy z 
ożaglenicm fregaty ze stali o pojem 
ności 2.000 ton.

Zastąpi on obecny statek szkolny 
„Lwów", który, ze względu na swój 
wiek (00 lat służby), nie nadaje się 
do wielkiej żeglugi.

Czyn ten, jako pierwszy realny 
krok "komitetu floty narodowej, po 
zaledwie 2-letniem istnieniu, w kie 
runku budowy floty morskiej dla 
państwa, uskuteczniony za złożone 
drobne ofiary społeczeństwa, niech 
będzie bodźcem do dalszych ofiar 
dla tych obywateli, którym ̂  potęga 
morska naszego państwa leży na 
sercu.

Komitet floty narodowej żywi 
najgłębszą wiarę, że społeczeństwo 
nasze w przekonaniu, że składane 
przez nie ofiary idą w całości na 
właściwy użytek, zgodny z wielkim 
celem, nie poskąpi nadal swych o- 
fiar, a w najbliższym czasie dowie 
się o nowych realnych krokach w 
kierunku powiększenia naszego po
siadania na morzu.

Sekretarz generalny kom. fl. nar.
Gen. M. Zaruski.

“Kalisza. W ubiegłą sobotę w godzi 
nach popołudniowych odbyło się po 
żegnanie p. prezesa z personelem u- 
rzędniczym. W niedzielę o godz. 4 
po południu p. prezes żegnał się z 
gronem sędziów, prokuratorów i 
aplikantów.

W godzinach wieczorowych w 
„Bristolu" odbył się bankiet poże
gnalny.

Kino „ C z w a r t a k “ Kielce
Dziś i dni następne

Noce bezsenne.. 
Noce szalone..,

W roi! alównel LIL D A G O W E R  
i IWAN P E F R O W iC Z .

(k) Zebranie związku pracowni 
ków umysłowych. W nadchodzącą 
niedzielę o godz. 11.30 rano w loka 
lu własnym (Rynek 19) odbędzie się 
zebranie członków związku zawodo 
wego pracowników umysłowych, na 
którem omawiany będzie cały sze
reg spraw o charakterze we wnętrz 
nym oraz sprawy informacyjne 
członków związku.

Kino „ P A Ł A C E *4 Kielce.
O d  p o n ie dz i a łk u  4 l i s to p a d a  br .  

i dni  n a s t ę p n e

„Zmysły w K azanach44 •
(Tragedja seksualizmu)

W rolach g łów nych  MARY IOHMSON, 
Gunar T olnacs Wilhelm D ietef le . .

K I E P U R A
To rozkosz dla posiadaczy odbiorników:

śpiewa dn. 12 bm. w 1AD:01!

fhahconi1-

Afera węglowa na Kopalni „Jakób
Podstępny odbiorca naraził kopalnie na sfrć t / .

Od dłuższego czasn kopalnia 
»Jakób« w Niemcach, była w sto
sunkach handlowych * z hurtowni
kiem węgla z Będzina Jonasem Fe- 
derem. Kupiec ten, był dobrym od
biorcą, wywiązywał się należycie ze 
swoich zobowiązań, jednakże oszu
kiwał podstępnie kopalnię, wciąga
jąc do tej afery urzędnika kopalni 
Antoniego Kuśmierczyka ż Niem
ców.

Manipulacja polegała na tem, 
że Feder zamawiał węgiel niskiego 
gatunku, a Kuśmierczyk, jako ekspe
dytor wysyłał węgiel w gatunku 
wyższym. Narazie Kuśmierczyk na 
tego rodzaju kombinacje nie chciał 
się zgodzie, bronił się przed Fede-

rem, lecz ten ciągle go namaw ał, 
obiecując złote góry, a narazie da
wał mu 2 zł. od każdej tony.

Kuśmierczyk wysyłał Federowi 
przez dłuższy czas węgiel wyższe
go gatunku, skutkiem czego kopal
nia poniosła 42 459 zl. straty.

Narażając Kuśmierczyka na od
powiedzialność, oszukał go jeszcze 
Feder, gdyż według umowy nale
żało się ekspedytorowi 5225 zł., a 
on wypłacił mu tylko 5000 zł.

Gdy zarząd kopalni zauważył 
oszu3iwo, zwrócił się najpierw do 
Pedera, aby ten uregulował straty 
kopalni, a gdy ten odmówi', wtedy 
zarząd oddał sprawę urzędowi pro
kuratorskiemu

K I E P U R A w RADJO

C ała  Polska przy głośnikach
P H IL IP S A

Anons: „BUfZa n a d  A z lą ”  Anons:

(k) Repertuar kin. Kino „Czwat 
tak" — „Noce bezsenne... Noce sza
lone...", kino „Unjon" — „W szpo
nach djablicy", kino „Pałace" — 
„Zmysły, w kajdanach".

(k) PGdpalacz. Dnia 1 bm. o godz. 
18 w zabudowaniach sukcesorskieh 
Michała Stodułki, Stanisława Ko
walskiego i Małgorzaty Stodołków 
ny we wsi Podlesie w powiecie wło- 
szczowskim, wybuchł pożar, który 
zniszczył doszczętnie 3 stodoły. Stra 
ty wynoszą 7.111 złotych. Dochodzę 
nie przeprowadzone w tej sprawie 
ustaliło, że pożar powstał wskutek 
podpalenia, którego dopuścił się roz 
myślnie Stanisław Kowalski, mie
szkaniec wsi Podlesia. Kowalski u- 
bezpieczył cały zapas zboża, paszy 
i t. d., które to zapasy częściowo 
przed pożarem wywiózł do stodoły 
Józefa Flaka i Franciszki Jakubów 
skiej, a następnie podpalił swoją 
stodołę w zamiarze otrzymania u- 
bezpieczenia. Kowalskiego areszto 
wano i przekazano władzom sądo
wym.

Kina , U  N 1 o T F l i e i c l i ]
Dziś i dni następne

Nainowszy Iii n wytwórrń „U F A* 
p rodukcji  1 9 2 9 /1 9 3 0

„W szponach djablicV'
diamat miłości, z czaru rc  j -uroczą i ku 
sząco ponęlna JENY JUGO i jej part

nerem C lif ford  M ac LAG L E N ’n e m .

„Hrabia Monte-Christo".

(k) Echa uroczystości poświęce
nia pomnika Niepodległości, W
związku z uroczystością odsłonięcia
i poświęcenia pomnika „Niepodle
głości", jaką miasto święciło w u- 
biegłą niedzielę, należy z uznaniem 
podkreślić starania komitetu budo
wy pomnika, który, nie szczędząc 
kosztów i pracy, z dnia tego uczy
nił wielką manifestację patrjoty- 
czną oddającą hołd tym, co krwią 
własną i życiem przyczynili się do 
niepodległości Polski.

Powszechną uwagę publiczności 
już w sobotę, zwracał na siebie wspa 
niałe udekorowany i iluminowauy 
różnokolorowemi lampkami gmach 
dworca kolejowego, którego widok

wieczorem wywierał imponujące 
wrażenie. •

Organizacja uroczystości — do
skonała. Wszystkie organizacje spo 
łeczne, przedstawiciele i zaproszeni 
goście mieli z góry już wyznaczone 
miejsca, tak, że w czasie uroczysto
ści panowmł wzorowy porządek.

Naprzeciw ołtarza zbudowana 
była trybupa dla dostojnych gości.. 
Obok zajęła miejsca na specjalnej 
trybunie prasa. Po lewej stronie 
głównej trybuny stanął korpus ofi
cerski garnizonu kieleckiego.

(k) Wyjazd prezesa sądu okrę
gowego w Kielcach. Jak już dono
siliśmy prezes sądu okręgowego w 
Kielca*ch p. Angiewicz wyjeżdża do

(k) Kradzieże. W budce z owo
cami Wereszyńskiej Karoliny przy 
ul. Wesołej w Kielcach, skradziono 
110 zł.

Z niezamkniętego mieszkania 
Habówny Janiny, przy ul. Planty 
w Kielcach skradziono chustkę zi
mową i 115 zł.

Z tartaku „Głęboczka" w Kiel
cach skradziono pas rzemienny, 
wart. 200 złotych.

Z mieszkania Wdowicza Stani
sława przy ul. Domaszowskiej w 
Kielcach skradziono pierzynę i po
duszkę warŁ 150 zł.

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia"



Ze Skarżyska . g« ? g S t s S g ^ a J E R 3 S S B 2 g Z

(sk) N o w a  p la c ó w k a  W. F. w 
S k a r ż y s k u .  Dn. 15 bm. zorgsnizo 
wany został w Skarżysku oddział 
tow. »Julrznia« z inicjatywy p. R. 
Keiszenbauma. Towarzystwo będzie 
mieć sekcje: piłki nożnej i ręcznej, 
lekko-atl.. ciężko at!., cyklistów, pły
wacka i t. p. Zapisy na członków 
u p. Tenenbauma, Kolejowa od g. 
7 — 8.

Towarzystwo ma zamiar specja 
lizować się pod kier. sił fachowych 
T. U R

(sk) D la c z e g o  w Skarżysku nie 
przyjął się dotychczas zwyczaj o- 
świellania schodów wieczorami? Mo 
żeby pokcja urządziła na ten temat 
kilka odczytów dla niezamożnych 
właścicieli nieruchomości.

(sk) K a ta s t ro fa  ko le jo w a .  W 
nocy na 2 b;n. o godz. 1 na torze 
koieiowyrn obok stacji Ćmielów, w 
powiecie opatowskim, pociąg towa 
iowy o 2 ch parowozach, idący od 
stacji jasice ulegt katastrofie w len 
sposób, że 4 wagony ze środka p o 
ciągu zostały wyrzucone z szyn o 
parę metrów w bok i rozbite, a 5 
wagonów- wykolejone i uszkodzone. 
Straty wynoszą około 50 tys. zł.
W katastrofie lekko został ranny w 
głowę Hamulcowy Ignacy G r u s z 
czyński ze Skarżyska

tSk. i ' e p s u u  m u  gw»/.de.<... W 
dniu Wszystkich Świętych licznie 
zebrani na cmentarzu bodzentyń- 
skim pobożni usłyszeli »koneert«, 
jakiegoś urybiasa, który gwizdał 
sobie na wesoło, profanując p o 
święcone miejsce. Ponieważ kiika 
krotne u w a g i  n i e  p o s k r o 
m i ł y  rozwydrzonego chłystka, wy
proszono go  więc w delikatny s p o 
sób z cmentarza, psując mu jedno
cześnie naturalny gwizdek, tak, że 
profanator dłuższy czas nie będzie 
mógł dawać gwizdanych koncettów.

{.sk; Z a  o p i ls tw o  i a w a n tu ry .  
Dn. 5 bm. policja opisała w proto- 
kule Stefana Łuszczyńskiego, który 
się w stanie nietrzeźwym awan • 
fur o waż

Z S o snow ca .

(s) K om is ja  d o  p rz y ję ę ia  z a k ła  
d ó w  h a n d lo w y c h .  Wczoraj w S o 
snowcu urzędowały techniczne k o 
misje: wojewódzka, starościńska i 
magistracka, w sprawie przyjęcia 
zakładów handlowych.

Komisje badały, czy zakłady o d 
powiadają przepisom pod względem 
technicznym i sanitarnym. W wyni-

m m k
MONTE M ISIO .
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— I  cóż ? — zapytał d ‘Epinay.
— A  cóż!... Ogień palą włoscy 

kontrabandziści, w tow arzystw ie 
dwóch bandytów  korsykańskich.

— W takim  razie możemy w y
siada ć na ląd. To dobrzy ludzie — 
zaopinjował kapitan.

— Jesteś przekonany, że nie 
mamy się czego obawiać? —zapytał 
d'Epiriay.

— Niczego zgoła, panie hrabio, 
przecież kontrabandziści nie są rze 
zimieśzkami.

— No, a ci tam  korsykańscy 
bandyci? — zapytał zawsze ostroż 
ny  d ‘Epinay.

— A ch ,'m ój najdroższy Boże! 
Cóż oni winni, że są bandytami?... 
To winny ich m ag istra ty  i te tam... 
Boże odpuść... sądy.

— Jakto?
— A tak. P rześladują one n a j

hardziej praw ych synów Korsyki, 
za ich uczucie narodowe, vendette.

— Cóż ty  rozumiesz przez ven
dette? Zabić człowieka, czy tak?

— Panie hrabio! Zabić człowie 
ka i zabić nieprzyjaciela — to są 
rzeczy najzupełniej różna

Wydział powiatowy sejmiku będzińskiego og łasza
K O N K U R S

Eta stanowisko Sakarza szkolnego na okrąg Grodziec.
Do stanow iska przyw iązane są pobory w edług VII stopnia p łac pracow ni

ków państw ow ych.
Od kandydatów  wymagane są:
1) życiorys 2) odpis dyplomu, 3) pozw olenie na w ykonanie praktyki 

4) nieprzekraczalny w iek  45 lat.
Oferty należy składać do W ydziału P ow iatow ego Sejm iku Będzińskiego  

do dnia 1 grudnia 1929 roku.
Nie uwzględni one oferty pozostaną bez odpowiedzi.

m st £ 3 h  4

I E L E U T R O A M O K
fj właśc.: Bohdan Domański i Ska
ć  Mechaniczny insiy ut dla Światłodruku 

i cynkógrafji najnowszego typu.
W ykonujemy w szelk ie roboty w cho lżące w  za- & 
kres śwśatłodruku i cynkografji, czysto i do- g  
kładnie w  kolor.: czerwonym i bronzowym, do p  
szerokości 1.20 m. i długości nieograniczonej ^  
w jednym  kaw ałku  bez klejenia. Pilne roboty 
w ykonujem y natychm iast. Ceny konkurencyjna.

Na żądania w ysyłam y oferty.

i
Przystanek tramwajowy: Góra „R edena“ Telefon Nr. 15-94. n
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ku badań, komisje postanowiły dać 
w kilim wypadkach krótki termin 
do zlikwidowania interesu, w innych 
zaś — usunięńa niedokładności. 
Na kilka snlepów nałożono kary.

(s) K onfe  enc ie  w in s p e k t o r a 
cie p r a c y .  W czwartek, dnia 7 bm. 
w biurze inspektoratu pracy w S o 
snowcu, odbędzie się konferencja 
małych kopalni w sprawie podwyż
ki płac do wysokości zarobków w 
kopalniach dużych.

Na d. 8 bm. naznaczono konfe
rencję kr wców, w sprawie regulacji 
płac.

(s) Z  kom isji  cenn ikow ej. Na 
wczorajszem posiedzeniu komisji 
cennikowej w magistracie ustalono 
nasięjU ące ceny: słonina 5 zł. 80 
gr., schab 5 zł. 60 gr. i mięso wiep 
rzowe 5 zł, 60 gr.

Ceny obowiązują od dnia dzi
siejszego.

(s) O d c z y t  U r a  P iw o w a ra .  
Staraniem sosnowieckiego oddziału 
polskiego związku zawodowego pra 
cowników przemysłowych 1 handlo
wych zostanie wygłoszony w nad
chodzącą sobotę dn. 9 listopada br. 
o godzinie 18-ei w lokalu związku 
w Sosnowcu, ui. Warszawska 22 
I. p. interesujący odczyt pt. »Z w y 
prawy na Nową Ziemię«, który b i 
dzie ilustrowany przezroczami.

Odczyt wygłosi dr. Adam P iw o
war, geolog, członek komisj fizjo
graficznej polskiej akademii umie
jętności.

Spodziewać się należy, że treść 
odczytu niewątpliwie zainteresuje 
szersze grono miejscowego społe
czeństwa, które n e  ormeszka sk o 
rzystać z nadarzającej się sp o so b 
ności wysłuchania nader ciekawe
go opowiadania z własnych przeżyć 
i spostrzeżeń prelegenta.

Wstęp zarówno dla członków, 
jak i nieczłonków bezpłatny.

(s) P o d z ięk o w a n ie .  W dniu 
5 listopada br. o godz. 15 ej pp. w 
kinie »Momus« został odegrany film 
»Krói Królów«. Dochód z powyż
szego poranbu, uiządzonego s ta ra 
niem katol, tow. po.ek z incjefywy 
właściciela kina p. M arcinkowskie
go, został całkowicie przeznaczony 
na kościół w Pogoni.

Za tak pięknv czyn, godny na
śladowania, p. Marcinkowskiemu tą 
drogą staropolskie »Bóg zapłać« 
sk łada  Zarząd

katol. tow. polek.
(s) W ażne d ia  b. w ojskow ych

Z inicjatywy federacji związków 
obrońców Ojczyzny odbędą się ze
brania wszystkich b. wojskowych, 
poświęcone omówieniu spraw osz- 
czędednościowo- ubezpieczeniowych:

w Sosnowcu w sali teatru miej
skiego w czwartek dn. 7 b. m. <s 
godz. 19 ej i w Dąbrowie w sali 
rady miejskiej w piątek dn. 8 bm. 
o godz. 19 ej, które referować bę
dzie specjalny delegat zarządu wo
jewódzkiego.

O bezwzględne przybycie n f  
jedno z powyższych zebrań — za
rządy związków i ich kół, odnoś* 
nych referentów oraz wszystkich b. 
wojskowych uprasza powiatowy za
rząd federacji.

(s) » P ie rw sz y  B a l  ]es ienny«  u- 
rządza związek podoficerów Rezer
wy Koła Sosnowiec, w dniu 9 bm. 
w sali polskich związków zaw odo
wych ul. Marjacka nr. 1 w Pogoni. 
Początek o godz.,, 950 wiecz. Jazz- 
band. Bufet we własnym zakresie. 
Moc atrakcji i niespodzianek. Kon
kurs pięknoścf. bór Królówei B a
lu i t. d.

Pozostałe zaproszenia i bilety są 
jeszcze do nabycia w sekretariacie 
związku w dniu 7 i 8 bm. od godz. 
16 do 21 ej ul. Targowa (szklarnia) 
Wstęp tylko za zaproszeniami. C zy 
sty dochód przeznacza się na ufun
dowanie sztandaru.

(s) „ L o c a rn e ń s k i"  d e n t y s t a .  
Wczoraj w nocy wstąpił do restau
racji »Loearnr« Władysław 1 abor, 
Czysta 5, aby zobaczyć kto tam jest 
Jak wstąpił, tak i usiadł, a że był 
trochę n espokojny, powstała awan
tura, w czasie której Tadeusz P r o 
kop wybił mu zęba.

(s) N ó ż  w b r z u ;h u .  Józefa Ma
dejska, Czysta 7, poskarżyła s ę o- 
negdaj policji, że Józef Zybrandt, 
Pańska 26, przebił ją nożem

— Ano... dobrze. Niech i tak  bę 
dzie. W ięc powiadasz, że możemy 
poprosić śmiało tych bandytów o 
gościnność? Czy jesteś pewny jed 
nak, że nas dobrze przyjmą?

— Najpewniejszy.
— Ilu  ich tam  jest?... wszystkich 

razem?
— Pięciu, panie hrabio; trzech 

kontrabandzistów  i dwóch bandy
tów.

— Tylu przeto, co i nas. Na wy 
padek gdybyśmy byli źle przez 
tych panów widziani, — jesteśmy 
w równej sile i potrafim y, mam na 
dzieję, zmusić tych jegomościów do 
grzeczności.

Dalej przeto, kierujem y się ku 
światłu.

— Dobrze, panie hrabio, niech 
pan hrabia pozwoli jedynie, bym 
przedsięwziął pewne środki ostroż 
ności.

— Ależ i owszem, bądź roztrop 
ny jak  Ulises, m ądry jak  Mentor. 
J a  nie tylko ci pozwalam, ale n a j
usilniej rozkazuję.

— A więc dobrze, proszę tylko 
zachować milczenie.

Człowiek tego pokroju jak  E ran  
ciszek d‘Epinay, patrzący na rze
czy z właściwego stanowiska, zda
wał sobie dobrze spraw ę ze swego 
teraźniejszego położenia, w jakie 
wpadł samochcący. Aczkolwiek nie 
groziło mu w yraźne niebezpieczeń

stwo — rozsądek zalecał ostroż
ność.

Ciemna noc, pustynne morze i 
w yspa niezamieszkała, gorzej — bę 
dąca przytułkiem  bandytów i kor 
sarzy. Je s t on przy tern cały w rę
kach obcych mu żeglarzy, którzy go 
nie znają i nie m ają najmniejszego 
powodu poświęcać się dla niego; 
znali go i wiedzieli tyle, że ma przy 
sobie kilka tysięcy franków  w 
trzosie, a nadto broń najwyborniej 
szą, k tórą z zazdrością oglądali wie 
lokrotnie.

I  teraz oto miał wysiąść z taki 
mi ludźmi właśnie na ląd nieznany, 
na wyspę, na której kontrabandzi 
ści i bandyci udzielić może zechcą 
przybyszowi gościnności takiej wiaś 
nie, jak  poganie Chrystusowi.

Znajdując się więc w takiem  po 
łożeniu, pośród takich niebezpie
czeństw, być może urojonych, lecz 
być może rzeczywistych, — oka nie 
spuszezał ze swych ludzi, a kara
binu z ramienia.

M ajtkowie tymczasem podnieśli 
z powrotem żagle i wzięli się do 
wioseł, m anewrując statkiem. D ‘E- 
pinay, przyzwyczaiwszy już nieco 
oko do zmroku, dostrzegał coraz wy 
raźniej tego granitowego olbrzy
ma, około którego jego statek k rą
żył, nakoniec, gdy okrążono jedną 
ze skal bardziej w morze się wży- 
nającej, sposrzegł dawniej widzia-

Z B ęd z in a .

(b) Ziemniaki dia bezrobotnych.
M agistrat w Będzinie rozpoczął wy 
dawanie bezrobotnym ziemniaków 
na zimę. Bezrobotny, obarczony 
większą rodziną, otrzym uje 250 kg., 
mniejszą rodziną 150 kg. i kaw aler 
75 kg.

(b) Przeniesienie przytułku dla 
starców. P rzytu łek  dla starców 
ehrześcjan, mieszczący się obecnie w 
lokalu tow. dobroczynności na Gó
rze Zamkowej, zostanie w bieżącym 
miesiącu przeniesiony do „Ustro- 
n ia“ w Sławkowie.

(b) R ejestracja  samochodów. D.
8 bm. przyjeżdża do starostw a de
legat urzędu wojewódzkiego, ce
lem dokładnego przeprowadzenia 
rejesracji samochodów.

■asz!°a BMggBB— W W H M W

ne już ognisko, o wiele jaśniejsze 
teraz, a przy niem siedzących czte 
rech czy pięciu ludzi...

K apitan  czas dłuższy kierował 
statkiem  w ten sposób,.że płynął 
w cieniu, i dopiero gdy się znalazł 
na w proś: już ogniska, — zwrócił 
nagle przód statku  ku niemu, wje
chał śmiało na wody blaskami o- 
świetlone i zaśpiewał pełnym gło
sem pieśń żeglarzy.

Na pierwszy odgłos idącej od 
morza melodji, wszyscy ci co ogni
sko otaczali podnieśli się nagle, 
chwycili za broń i zeszli na brzeg 
morza, przyglądając się bacznie 
statkowi, którego sJę  _ rozpinania 
zapragnęli najwidoczniej i odgad
nąć zamiary.

-— Przypatrzyw szy mu się i_ ck 
sądziwszy widać, że nie jest groźny 
— odeszli, prócz jednego, k tóry po
został nad brzegiem, gdy inni, ni$ 
zwracając już żadnej na przybyły 
statek  uwagi, zasiedli z powrotem 
przy ogniu, na którym  dopiekał się 
cały kozioł.

Gdy barka dopływała do brze* 
gu, pilnujący pobrzeża zawołał W; 
sardyńskiem  narzeczu ludowem:

— K to tam?
(o. d. n.)
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(b) Zapłaci 18.000 złotych kary!
Przed paru  dniami śląska s traż  gra  
niczna przy trzym ała  w okolicy Gry 
chowa niejakiego A leksandra  Wa- 
lerjańczyka z Będzina z większą
ilością cienko krajanego tytoniu,
przemyconego z Niemiec.

Po skonfiskowaniu przem ytu 
W alerjańczyka odstawiono do naj 
bliższego urzędu celnego, gdzie spi
sano protokuł.

W  związku z powyższem dowia 
dujem y się, że grozi m u k a ra  w  wy 
sokości około 18.000 złotych!

( b) Kradzież u Ch. Malca. W  no 
e j  z dnia 4 na  5 bm. do sklepu Cha 
m y Male dostali się złodzieje i skra  
dli 50 zł. gotówką, weksel na  sumę 
50 zł. i’ towarów spożywczych na 
ogólną sumę 100 zł.

Z Czeladzi.
(ć) Pracow nia fizyczn a  d ł a 

szóstych  i siódm ych od d zia łów  
m iejscow ych sz k ó ł p ow szech n ych
We wszysikich mejscowościach o 
wiekszem skupieniu ludności, wła
dze samorządowe dając wyraz z ro 
zum ?niu spraw szkolnych, zorgan i
zowały w ostatnich latach pracownie 
I zyczne, kióre są niezbędne dla rac- 
tonalnej nauki fizyki i cfemji

Jedynie w Czeladzi dzięki niezro- . 
zurmenia znaczeni a pracowni fizycz
nych przez poprzednie zarządy m ia 
sta, wszelkie starania władz szkol ■ 
nych kończyły się na obiecankach 
magistratu.

Dojenie znowu zostały wzuowio 
ne starania o uruchomienie pracow
ni fizycznej i należy się spodziewać, 
że obecny zarząd miasta wykazują
cy wielkie zrozumienie dla sprew 
szkolnych i uruchomi pracownię.

Koszt uruchomienia pracowni o- 
bticza się na jedenaście tysięcy zł., 
z czego połowę pokryje p -ń s !wo, a 
reszle magistrat

(c) Nowy dzw on . Wczoraj do" 
kościoła sprowadzony został trzeci 
nowy dzwon w a d  880 kg., wykona- 
ny w Bielsku. Koszt budowy z z a 
wieszeniem wyniesie przeszło 7,000 
ił. Poświęcenie dzwonu odbędzie się 
w najbliższym czasie

(cs K a ra m b o i  a u to b u s u  z w o 
zem , s p o w o d o w a n y  p rz e z  p h a -  
ków. Onegdai na szosie Piaski — 
Sosnowiec nastąpiło zderzenie < uto 
basu z wozem, które tylko dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
nie pociągnęło wypadku w ludziach, 
kończąc się sil nem uszkodzeniem a- 
utobusu. Zderzenie spowodowali: Jan 
Jaros i Bolesław Porębski z Piasków, 
którzy będąc w stanie pijanym, wto
czyli się przed motor w chwili gdy 
szoter wy mijał furmankę, zmusza
jąc w ten sposób szofera do nagłe
go skręcenia w bok. Gdy szofer 
skręcił, na autobus najechała furm an
ka, rozbijając chłodnicę i wybijając 
szyby w aucie Wkrótce zjawiła się 
policja i spisała prolokuł

(c) C z y je  k ro w y  ? Li Michała 
Łakomika, Bytomska 38, są  do o- 
debrania czlery krowy, które zostały 
znalez'one na »Radcsze«.

Z D ą b ro w y ,

(d) N euudftu  w ypraw a: One- 
gdaj dwuch nieznanych osobmków 
przez wybicie dziury w murze u-
siłowało dostać się do sklepu sto
warzyszenia spożywców w Zagórzu, 
lecz zamiary ich popsuł nocny
siroż Binka, gdyż spłoszeni przez 
niego, zbiegli, nie zdoławszy nic
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Złotych 
Złotych 
Złołych 
Złotych 
Złotych 
Złotych 
Złotych 
Złotych 
Złotych 
Złotych 
Złotych 

i t.

750.000 .-
550.000 .-
250.000 .-
150.000 .-
100.000.- 
80.000 .-
75.000.-
60.000.- 
50.000.- 
40.000.- 
25.000.-

d. i t. d.

Czy chcielibyście
Możecie to osiągnąć, kupując ios 

1 kl. Loterji Państwowej 
w najszczęśliwszej kolekturze

Józefa Hlawskiego.w Sosnowcu. , 3-go Maja 23.
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w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbrowie Górniczej, 3 go Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w Grodźcu, Będzińska, d. Godeckiego  
w Czeladzi, Rynek 8.

Petowa losów wygrywa!
C eny Sosów: 

ćwiartka Zł. 10, połówka Zł. 20, cały Zł. 40
ZAMÓWIENIA LISTOWNE 

ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ PO CZTĄ

C iągnienie Już 14 i 15 l is to p a d a  br.

Z Z aw iercia .
(z) P o s ie d z e n ie  rady miej

skiej. W dniu 7 bm. t. j. julro o d 
będzie się psiedzenie rady miejskiej 
z  następującym porządkiem dzien
nym: 1) odczytan e protokułu z o- 
statniego posiedzenia; 2} odczytanie 
korespondencji do rady miejskiej; 
3) sprawozdanie komjsji rewizyjnej 
w sprawie wykonania budżetu za 
rok 1928/29 i wniosek o zatwier

dzenie sprawozdania; 4 wybór 3 ch 
członków i 5-ch zastępców do k o 
misji od państwowego podatku d o 
chodowego i 5) komunikaty.

(z) D z ia ła ln o ść  r a d y  pow ia to 
wej BBWR. W ubiegłą sobotę o d 
było się miesięczne posiedzenie ra 
dy pow. na pow. zawiereki. Zebra 
nie zagaił przewodniczący ,rady  p. 
Badowski, wygłosiwszy na wstępie 
referat o sytuacji politycznej. W dys
kusji omówiono szereg aktualnych 
spraw pow. zawierckiego 1 wybrano 
komitet wykonawczy. Następne zebra 
nie naznaczono na dzień 8 XII g. 3 pp.

(z) Z zebrania  w ójtów  i s e 
kretarzy. Na onegdaiszem zebraniu 
wójtów 1 sekretarzy omawiana była 
sprawa obchoda uroczystości 11 

listopada. P ostan ow ion o  dążyć do

tego, by dzień len w całym powie
cie wypadł jaknajokazalej i omawia 
ne były również składki ogniowe, 
które postanowiono ściągać ener
gicznie.

Następnie inspektor samorządu 
gminnego o p. Stefański udzielał 
wskazówek, jak należy poznawać 
budżety. Wskazówki te są  w chwili 
obecnej aktualne, a to ze względu 
na bliskość terminu przedstawiania 
budżetów na rok 1930/31.

Poruszany był również projekt 
utworzenia kursu dla sekretarzy 
gminnych, a to celem głębszego z a 
poznania się z pracą kancelaryjną.

(z) D z ia ła ln o ść  stow arzyszen ia  
rezerw istów  i b. w ojsk ow ych . Ko
ło  kulturalno-oświatowe »Jutrzenka« 
przy stow, rezerw. 1 b. wojskowych

Atr 5.

urządziło w sobotę dn. 2 listopada 
uroczystą akademie ku czci Kazi
mierza Pułaskiego*

Słowo wstępne wygłosił p. C ze
sław Otrębski, referat o  konfede
racji barskiej i walkach o niepodle
głości Stanów Zjednoczonych w y
głosił prof. Badowski. Akademię 
zakończyły dekelmacje i muzyka.

(z) C e lem  zlikw idow ania z a 
targu , powstałego na tle obniżenia 
zarobków w fabryce Hulezyńskiego 
w Zawierciu, odbędzie się w czwar
tek w tejże fabryce konferencja, któ 
rei przewodniczyć będzie pod
inspektor pracy p. K. Rychłowski.

(z) P oborow i. Od dzisiaj od 
godz. 9-tei rano w lokalu domu 
ludowego urzędować będzie d o 
datkowa komisja poborowa, dla 
tych wszystkich, którzy z jakich
kolwiek bądź powodów nie stanęH 
do ostatniego poboru.

(z) Z w ią z e k  p e o w ia k ó w . W 
dniu 9 października br. zorganizo
wany został w Zawierciu związek 
peowiaków. Do zarządu wybrano 
jako prezesa ob. Witolda Lubicz- 
Sawickiego, b. komendanta obwodu 
P. O. W. w Zawierciu, wiceprezesa 
ob. Jana Osińskiego, sekretarza 
Augusta Marszałka, skarbnika Ino- 
centago Wałeckiego, przewodni
czącego komisji rewizyjnei Marjan 
Makietka, sekretarza komisii rewi
zyjnei Zygmunta Szmiota.

Skład powyższego zarządu zo» 
stał w duiu 21 X br. zatwierdzony 
przez zarząd woiewódzkiego okręgu 
w Kielcach.

Zarząd związKu apeiuje do wszy 
stkich tvch peowiaków, którzy 
jeszcze nie przystąpili do związku, 
a zachowali moralną i ideową iinję 
pracy peowiackiej, by wstępowali w 
szeregi organizacji.

Piśmienne zgłoszenia należy 
przesyłać na ręce sekretarza zwią* 
zku pod adresem: August M arsza
łek, Zawiercie, se rnik,

(z> K łusow n ic tw o  Za upraw ia
nie kłusownictwa została odebrana 
broń i skazani na grzywnę w wy
sokości 50 zł: Stanisław Kotula w 
Łazach, Jan Księżyk i Andrzej Go- 
rzelski w Rudnikach Wielkich.

(z) P o b  cie. W komisariacie 
przyjęto zameldowanie od Sztybla 
Henryka, zam. przy ul. Amatorskie! 
10, o ciężkim uszkodzeniu ciała 
przez Stanisława Kurzawę.

(z) K ie sz o n k o w c y .  Bronisława 
Grabowska, zamieszkała stale w 
Kromołowie, zameldowała policji 
że Ewa Wnuk, Południowa 6, usiło
wała wyciągnąć jej z kieszeni 37
złotych.

Policja spisała  protokuł.

Z O lkusza.

(ot) Z  z a d u s z e k .  Podczas świę 
ta umarłych ogólną uwagę zwracał 
brak wartv przy płycie Nieznanego 
Zołnier/a  i przy grobie pułk. Nuho. 
Rok rocznie zaciągana była warta 
przy tych grobach.

Widocznie niepogoda przeszko
dziła.... ,

(ol) „ C z a r to w s k a  ła w a " .  Człoń
kowie oddziału p. z. z. p. p. i h- w 
Olkuszu wystawiają w dn. 9 i 10 
bm. dramat. Galasiewicza »Czar- 
towska ława«.

Sztuka wyreżyserowana jest z 
dużym nakładem pracy. Dekoracie
nowe. , , ,

(ol) Z a  g o ś c in ę  o d p ła c i ł  s ię  
k r a d z ie ż ą .  Przed kilku dniami wie 
czor, m przyszedł do gospodarza 
Piotra Maja w Grzegorzewicach, 
gm. Minoga, starszy już człowiek 
i poprosił o  nocleg. .

Majowie • chętnie go przyjęli i 
nakarmili. Kiedy rano podnieśli się 
z  łóżek, podróżnego nie było i wie
lu rzeczy, jak butów z cholewami, 
ubrania, kapelusza i 4 zł. z g rosza 
mi, które skradł w czasie snu mie
szkańców. . .

P o  przeszukaniu wsi i najbiiz- 
szei okolicy, natrafiono w lesie wy- 
soeińskim na podarte buty i ubra
nie, porzucone przez złodzieja.

Poszkodowani zwrócili się da 
policji, która wszczęła dochodzenie
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Konferencja inżyniera przemysłowcem
lęcie m ięd zy n aro d o w y ch  w łam yw aczy.

D o Grudziądza przybyli dwaj 
wytworni «panow ie» z  W arszawy.  
Jeden z nich zam ieszka! w hotelu 
•K rólew sk i Dw6r» i poda! s ie  za

i n ż y n i e r a  fa b r y k i  m a s z y n  
w P iask ach  pod  W arszaw ą Staiski®-  
g o  Jana, drugi zaś  w hotelu^ «C en -  
tralnym», podając s ię  za  C zes ław a  
Rom ana Pajcherta, przem ysłow ca  z  
W arszaw y.

Obaj «koledzy», jadąc do Gru
dziądza, mieli już swój zg ó ry  u ło 
ż o n y  pleń «działenia». D la  wszelkiej  
ostrożnośc i «panow ie»  ci za m iesz 
kali w dw óch różnych hotelach, aby  
od w rócić  od  sieb ie  u w a g ę  w ładz  
śledcz.vch.

Ubiegłej nocy  rzekomy inżynier 
S ta isk i  z łoży ł  wizytę sw em u  ko le
dze  w »Centralnym« hotelu i tarn o  
m ó w io n o  s z c z e g ó ło w y  plan »dzia-  
łania«.

D łu go  nie nam yślając się. z ło 
dzieje postanowili dokonać  w ła m a 
nia do  m ieszkania  pryw atnego p. 
L a n g eg o ,  w łaśc ic ie la  hotelu »C en-  
tralnego«.

S  ■r-’ f’s c ie  jednak ich zaw iod ło ,

pon iew aż  zosia li przychwyceni na 
gorą cy m  uczynku.

P o  ujęciu ich ok a za ło  się , iż p o 
s łu g iw a li s ię  ta łszyw em i dow odam i  
osob istem i, i że są  to znani na bru 
ku w arszaw skim  złodzieje, należący  
do m iędzynaiodow ej szajki w ła m y 
w aczy.

F a łszyw y  inżynier S ta isk i o k a 
za ł  s ię  technikiem dentystycznym  
Franciszkiem  Kowalskim, a jego  
przyjaciel przem ysłow iec , W ła d y s ła 
wem R óżanow skim .

Sprytnych ptaszków  w a rsza w 
skich o sa d z o n o  w areszcie  ś ledczym .

P o t w o r n y  d z i e c k a  -  r o ś l i n y .
Rące ma w kształcę gałą̂ i stopy o dwucli palcach

Nad niesam owitą zagadką  głowią sic lekarze Leningradu.
U m y sły  lekarzy petersburskich  

zaprząta obecn ie  niezmiernie c ie k a 
w y wypadek zwyrodnienia f izyczne
g o  6 m ies ięczn ego  dziecka, które 
urodziło  s ię  pewnej ch łop ce  z g u -  
bernii archangielskiej.

D ziecko to przyniosła  matka do  
kliniki chirurgicznej w P U eisb u rgu  
i zostaw iła  je tam na obserwacji  

O k a z  zadziwiające; u łom n ośc i  
jest zdrową wewnętrzn e  dziewczyn^  
ką, której ob ie  ręce, od  łokc i  w dół,  
rozgałęziają s ię  w kształcie  k o n a 
rów drzewa.

Sezonowe zarządzenia na kolejach
przed  n a d c h o d z ą c ą  zimą.

Zycie g o sp o d a rcze .
O i L Ł D A .

W a rs?  51 1 .
Nowy iorfr &90
Londyn 45 5O1/,
Paryt 55,13V3 
Wiadań 125,40 
W łochy 46.72 
S z w a jc a r ia  172,85 
Holandia 559.94 
Stokholm 259.54 
Doi. War. pr. Obr. 8.911/.
5°/„ P oi. Dolarowa 62,50—6',25 
5®/, P o r  Konweraflcwna r  
4*/, Po*. Inwestycyina z*. 118,50-118. :- i l 8,50 
4*/,•/, Zicmsk. Krcdet. 47,75—47,6o 

Ta#słswEla:- słabsza.

AK-Cie
W am zaw n  5 1 1 .

Bank Handlowy 119,00 
.Bank Poiski 168,00—167,—
Bonk apći. zarobk. 73.50 
Starachowice 21,50—21,25 
Li pop 29,25—51,50 
Korbiln 87,00-85,—

.Ostrowieckie 83,—
H ab erbu sz  105,00 — 106,— 

f  niejsdnoUiŁ

W W arszawie za k o ń czy ł  s ię  o- 
neodaj dw udniow y zjazd prezesów  
w szystk ich  polskich  dyrekcyj kole- 
owych.

Zjazd obradow ał nad ustaleniem  
najważniejszych inwestycyj k o le jo 
wych. oraz przygotowaniam i przed- 
zim owem i, m iędzy  innemi nad z a 
bezpieczeniem  torów przed zam ie
ciami śnieżnem.

W tym celu min. komunikacji 
zakupiło 53.500 łopat drewnianych  
do odgarniania  śn iegu , a nadto p o 
stan ow ion o  z w ię k sz y ć  pokaźnie  
lj zbę p łu gów  m otorowych do p rze
b y w a n ia  wielkich zasp.

Nadto do  ochrony torów przed 
zaspam i zw ięk szon a  będzie d ość  
pł< tków ochr^nnvch, przvczem w

ca łem  państw ie budowane będą  
płoty jednego typu, t. zw. rosyj
sk iego .

Płoty te są  ruchome, za p o b ieg a 
ją one tworzeniu s !ę zasp  w bez-  
pośredniem  sąs iedztw ie  z torem, a 
natom iast ułatwiają pow staw anie  
w ysok ich  watów, które sa m e  przez  
s ię  \  stanow ią  znakom tą o s ło n ę  
przed nowemi zaspami.

Zjazd om ó w ił  poza tern szereg  
innych spraw , związanych z n a d 
ch od zącą  zimą U sta lon o  m. in. k o 
n ieczn ość  używ ania sm arów  do  
osi  o  niższym  stopniu zamarzania  
oraz  p odkreślono kon ieczn ość  ś c i 
ślejszej kontroli na ogrzewaniem  
w agonów .

Praw a stopa  dziewczynki p o 
s iada  za le d w ie  2 palce, lewa zaś  
5, z których jeden rozwinięty jest 
również ga łązkow ato .

Znamiennym objawem jest to, 
że rozgałęzien ia  kończyn dziecka  
rozwiiaią s ię  wraz z niemi bardzo  
szybko. ‘ Wyrostki te s ięgają  o b ec 
nie d łu gośc i  8 centymetrów, a ob 
serw ow any przez lekarzy ich ^przy
rost w ciągu  tygodnia w ykaza ł dłu  
g o ś ć  jednego centymetra.

D okładne badanie m a łe g o  p o 
tworka w ykaza ło , że. s to n y  jego p o 
siadają zaledwie po 2 kości,  zamiast  
pięciu a roentgenow skie  prześw iet la 
nie w ykaza ło , że dziew czynka nie  
ma zupełnie m a łe j .k o śc i  goleniow ej  
w prawej nodze.

Lekarze s o w :eccy  g ło w ią  s ię  
s ię  nad tern zagadnieniem  co  w y
rośnie  z tego n iesam ow ic ie  w y g lą 
dającego  dziecka, g d y ż  iff?0 _ r o z ‘ 
wój fizvczny zaczyna przybierać tem
po galopujące. _ .

Znamiennvm jest fakt. że d z ie w 
czynka jest naizupełn ej zdrowa 1 
psychika jej uiawnia w szeik ie  cechy  
norm alnego osobnika rodu ludzkie
go . W szystk ie  za ś  ok azy  rozw in ię 
tych fizycznie nienorm? lnie dzieci  
zdradzają również i u m y sło w e  u ło m 
ności.

D o tej pory lekarzom me udało  
się  w ysnuć odpow iednich  w n io sk ó w  
któreby m o g ły  um otyw ow ać p r z y 
czynę tego  d z iw aczn ego  objawu roz  
gałęz ień  kończyn b adanego  dziecka

Choroby wyleczyć  w 24 godz. je s t  niemożliwe
T en , k tó ry  o b iec u je  w y le c z y ć  k o g o ś  w  24  g o d z . jest sza r la ta n em , j e 
że li z g u b iłe ś  n a d z ie je  w y lec ze n ia  i c h c e sz  b y ć  w y le c z o n y , szu,<aj u  
m nie zd ro w ia . P o s ia d a n i d u żo  p o d z ię k o w a ń  w y le c z o n y c h , n a w e t  za 

g ra n ic zn e  L eczą  w sz y s tk ie  ch o r o b y  z d ob rym  sk u tk iem .

Sódziny prxy're.': M Y SŁO W IC E , . S .  S a E l t U r a
Wdnie7ziełe olł 8 -1  P iaskow a nr. 43  Naturaiista.

Kupno i sprzęci a t

Z d ro w ie  i a p e t y t
odzyskacie  stosując stale

pteutKi PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  S F IN K S E M

czy szczą  żo łądek , usuw aią nie
straw n ość, chron ią  od  reum atyz
mu 1 arfretyzm u, uśm ierzają he

m oroidy, czy szczą  krew .
Skł. gł.: Apteka W. Borowsijtego 
Warszawa, jerozolimska 59.

Z A P R O S Z E N I E .

P r z e d  k u p n em  m aterja-  
łó w  w e łn ia n y c h , je d w a b 
n ych , b a w e łn ia n y c h , d y 
w a n ó w , c h o d n ik ó w , f ir a 
n ek  i t. p.

p r o s i m y
z w ie d z ić  n a sz  m a g a zy n  
i p rze k o n a ć  ię  O W^SSO-
r s s t Jakości i canach.
Wyłączna sprzedaż znanych 

z dobroci 1' warów męskich 
fabryki TYSZ,

— -  BEELtKO. — —
Wyt.Kzna s.-tjedaż dyw anów  
fęrsnia tkanych  po cenach 
ói-r cznych marki „EST1 & “  

i „LtODA".

S K L A O  TOWARÓW 
MANUFAKTURNYCH

L u ć m k

FINKELSTEIN
SOSNOWIEC, 

Modrzefowska 17

PO R T R E T Y  z fo to g r a fji, n a  gw ia zd 
ką od 8 zł. W y strzeg a jc ie  sie  p rzy jez
dnych  a jen tów , w y sy ła n y ch  przez 
n ieuczciw e firm y. Ż ądajcie cenn ik a  i 
zam am aw iajc ie  p ortrety  ty lk o  w  Zakła  
dzie P ortretow ym  Lazara, Sosnow iec, 
P  iłsud s in ego 14.

4® co td w k ę  l na i s iy  
Otomany, koze tk i i m a
te race  najlepiej zamó
wić  w Zakładzie  Tapi- 
cerskini, G rabowskiego, 

Pogoń, Będzińeka 23.

SZ Y N Y  B U D O W L A N E  n isk iego  typ u  
oraz żelazo u żytkow e poleca firm a R. 
P fe ffe r , Skład  starego  żelaza, Będzin, 
M ałach ow skiego  33. Tel. 4-70.
Z a MIENIIJ n a  dom w Zagłębiu  luo sprze-.  
dam  gospodars tw o 8 mórg dobrej roli, 8 
mórg zagajn ika ,  t> mórg lasu, se rw i tu t ,  p as t  
wisko, budynki obszerne now e i inw en ta rz  
bli9ko Zagłębia Dąbrowskiego. Wiadomość 
w  administracji.
L IC Y T A C JA  w S osn ow ieck im  Lom bar  
dzie P ry w a tn y m  odbędzie s ie  15 lis to  
puda 1929 r. o godz. 10 rano.
SPItZ E D A M  m aszyn ę do szycia  dobrą  
S in gera . N iw ka, Szosow a, dom  L iidw icz  
kaj W ład ysław  Cebrat.

P osad y  i prace.

PS. Goście, nawet nic nie ku- 
nujący są mile widziani.

P O S A D Ę  n a jła tw ie j  otrzym asz ukoń
czyw szy  n ajlep szą  szkołą sam ochodow ą  
Ińż. K  1 e b e  r 'a  S o s n o w i e c ,  
ul. W arszaw ska 22. N auka rano lub 
w ieczorem . S ześciocy lin d row e ‘sam o
chody. P raw o jazdy, zapew nione. W pła  
ty  ratam i. Z apisy  codziennie.
W O L N E M IE JS C A  na d z ie iiT T isto p a  
da 1929 r.: R obotników  k opaln ian ych  
20, M agazyn ier  z branży m etalow ej na  
w-yjazd 1, S łu żb y  dom ow ej 5. Z głaszać  
s ie  do P . U . P . P . w Sosnow cu

ŚW IE T N Y  DOCHÓD. P ośredn ictw em  
sprzedaży, bardzo pokupnych  i pożąda  
nyeh  artyk u łów , zarobią p anow ie i  pa 
nie, do 500 złotych miesięcznie. Cenniki 
w y sy ła m y  g ra tis . Z g łoszen ia  sp ieszne  
p rzyjm u je firm a  .,Par“ K atow ice, x o 
przeezna 8. pod ..A lchem ia" porto za
łączyć. _ ____  ____________________ .
F R E B L A N K A  poszukuje za jęcia  na 
przychodne. Z głoszenia  do ad m in istra  
c ji pod ,.F reblanka“
P IE R W S Z A  S osnow ieck a Pończoszar- 
n ia  w  Sosnow cu D ek erta  13 poszukuje
k etlerek  k w a lifik o w a n ych .  _____
P O T R Z E B N Y  ch łop iec do term in u  rzeź 
niczego. Św iadectw o z ukończenia  
7 oddziałow ej S zk o ły  P ow szech nej w y  
m agane. W iadom ość: W . C yp liń sk i Sos
now iec. B ędziń ska 13. ________ ________
PO T R Z E B A  dwuch czeladn ików  szew c  
kieł: w yk w alifik ow an ych . M ysłow ice, 
ul. K rakow ska N r. 26, B . Ł ipm an. 
P R Z Y JM Ę  siln ego  ch łopca n a  p osy łk i 
W iadom ość: D ru karn ia  G riinbaum ,
W arszaw sk a 20._____ _
.SŁUŻĄCA, dobrze gotu jąca , potrzeb
n a  do w szystk iego . T ylko  z dobrem i 
św iadectw am i. P iłsu d sk ie g o  50 do dok
1 o r a . . ___________ ___ ________ _______
P O S Z U K U JĘ  p osady b iurow ej w zgląd  
n ie m agazyn iera , złoże, do 2000 zł. k au 
cji. O ferty  proszę k ierow ać do ,,Expre  
su “ w D ąbrow ie pod „Technik".

"m  A  T R V M O  N ) A L N

D W U CH  M ŁODYCH p rzysto jn ych  
panów  na dobrych posadach państw o  
w y cli, p ragn ą tą  drogą poznać dw ie  
m iłe  i sym patyczne b lond ynk i w celu  
matrymoujidnym. Łaskawe zgłoszenia 
m ożliw ie z fo to g ra fja m i do fil.ii >JjX' 
p resu  Zagłębia" w Z aw ierciu  pod „Bru  
net" i „Szatyn".

/.g-uWone dokum ent?

R D E S T  A n t o n i n a  z g u b i ł a  k s i ą ż e c z k ą  
k a s y  c h o r y c h  w y d a n ą  w  S o s n o w c u .  
SKOWRON S tan is ław  zgubił wyciąg z ksiąg  
ludności w ydany  przez gminę Duraczów 
p o w ia t  Końskie, k a r tę  re je s tracy jn ą  w yda
n ą  przez. M agistrat Sosnowiecki.

G łu c h o ta  u l e c z a ln a .
F enom enalny  wynalazek EUFONJA zade
m ons trow any  specjalistom . ó anl 9 w 7" 
leczycie z p rzytępionego s łuchu, szum u 
1 cieknięcia  z uazów. l.iczne po dz iękow aa .a .  
Pouczającą broszurę na  łą d an ie  wysyła bez
p ła tn ie  KUFONJA, Liszki Soło K ra so w a

J A S IŃ S K I P aw eł zgu b ił książeczkę  
w ojskow ą w ydan ą przez P . K. U. »os  
n o w ie - 
MA.J i
w ydau y w

F la jsak ier  zgubi! paszport 
B ędzin ie.

K A Ł A T  W ik t or ja  
w yd au y  przez

zgu b iła  paszport 
Starostw o B ędzińskie.

N A Z A R Y  Jan  zgu b ił . k siążkę k asy
chorych  w v dfnift w  Lvicic3 ch._ _
W ŁO DZ IM IER Z J a siń sk i zgu b ił sw ia  
dectw o redukcyjne, w ydane przez tir- 
D1Q U len  Oo w Sosnowcu- 
FR Y D M A N "Jakób  zguTił książeczkę  
w ojskow ą, w ydaną przez * .  R. l .  
nowiec.

U N IE W A Ż N IA  s ię  zgu b iony w e^ o l 
na zł. 300 p ła tn y  2a listopada. 1929 r. 
w y sta w io n y  przez G haskiela L azyngie
ra Sosnow iec. G łow ackiego. Rj.  —
OSTRZEGAM  przed nabyciem  m iesz  
k an ia  od R om ana S ap iń sk iego  przy
u l. C ichej 2. G ospodarz M akiełla  _ ___
BACZNOŚĆ cierp iący  na przepuklinę! 
M oje pow ażne c ierp ien ia  przepuklinę  
w yleczy łem  sp ecja ln ą  receptą natura- 
l is tv  bez operacji i przeszkody w p ia  
cv  P o tr a fię  teraz pracow ae nadal bez 
opaski i bez trudu. W y ja śn ien ia  udzie 
lam  każdem u w  M ysłow icach. H otel 
F ran cu sk i ty lko  w m eu zielę  10 hstop. 
29 r. od 9 przed poł. do o pp. P osiad am  
w iele  podziękow ań. M ruczek Jan , K roi. 
H uta. P a w ła  7. .
Z D N IE M  1 listop ad a  r. b. za d n ig i sy 
na A lek san dra n ie  odpow iadam  Iw a
now  D ym itr , £ isn ow iec  3 M aja 34.

W ydawca: Helena M onslorska,
Druk. »E xpres Zagrłebia* S o s n o w ie c ,  ui. leatralna 1. tel.4 94


